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W Gdaù:ku panuje zupelny spokój, Po 
stewinki pobieyjne ' wzmocnione praez straż 
obywatelską i uzbrojone w karabiny, pilnują 
bezpieczeństwa. EEANN są także posterun 
ki przed gmachem komis. generalnego R. P; 
oraz przed innemi urzędami polskiemi 
tównież przed willą zajmowaną przez komisa 
ma generalnego. 

Wczoraj. późnym wieczorem z koszar po 
licy we Wrzęszczu wyjechał samochód cięża 


rowy, obsadzony przez policje w helmach sta 


owych z ustawionym na. przedzie karąbinem 
mMaszynow vm, "Odnosi. się wrażenie, że zarzą 
dzenia władz gdańskich mają za cel wzbudże 
rę wśród ludności uczucia trwogi. 
się daj je. zącbserwowćć nie wyw 
go przez Senat wrążenią 
| „Danziger landes Zt.” pisze, że -zawzą- 


jak 


Akcja ta 


me m i 


rald”, że była to ta sama zakonspirowana bo 
jówka, która przygotowsła i wykonała p 
lenie Reichstagu. 


Wśród Bideżówców istnieje silna „grupa 


aktywnych terorystów, którzy są odpowiedzial 
ni za dokonane w ciągu zeszłego roku z maj 
zimniejszą krwią liczne morderstwa. 


tą bojówką. Ci sami Judzie przygotowywali 
pogrom Zydów pod pretekstem zainscenizo* 
wanęgo zamachu na Hitlera. Oni to posłali 
do związku Zydów niemieckich ostrzezenie, 
zapowiadające wymordowanie wszystkich Zy 
dów, o ile Hitlerowi spadnie chociażby włos 
x gowy. 
"Ta bojówka bitlerowika; a wsz 
te alety terom i prowokacji. 


„Def ; M 


Kierow. 
nicy partyjni mają bardzo słabą kontrolę nad * 


Wereld", P EA ona jest nie 


podwoić i Ba a” agrąaniczemie swojej dzia- 


łalności przeg kierowników partii i zmierza 
do kompletnego wykonania wszystkich barba 


 rzyńskich celów programu hitlerowskiego - 


| Sensacyjne rewelacje „Daiły Herald” Ue 
czyniły w kołach politycznych wielkie wraże 
nie zwłaszcza podkreślony przez „Daily He- 
rald* związek pomiędzy planowaniem prowa 
kacyjnego zamachu, na polskie składy amuni 
cji na W esterplatte 'a dokonanem prowokącyj 
nem podpaleniem Reichstagu 

R ozatem cała prasa w krótkich wzmian 
kach wspomina o incydencie i podaje zamiar 


„senatu gdeńskiego per aran spra radzie 
i Ligi BAŁOCÓW, oraz. „decy zję. nóż 


alioi. gdańskiej. 


przygotowuje i "=" 
wynonywa: wci, jeszcze _dełnieje "stciesdza = 


drogie zwołania ` części: Einwohnerwehry jes t e REIS „kady owa, 07 8 adm iumaśnść 


«ealkiem. zbędne, bo dotąd policja gdańska wy a. 
kazala zaęelaą sprawnosć j | bez żadnej Saet. 


ikede 


tego, wymagały, okoliczności. "Pismo w swem. i 
rwierdząc, iż robie 


tozumowaniu. idzie dalej,: 
'nie alimu jest działaniem wa xeke 'Polsee, 


Polska może ną potwierdzenie . swych in 


macji o śrożącem niebezpieczeństwie . po- 
Nolywać . się ma |aprządzonia ma gde” 
Rich. EET i dolia 
| Jednocześnie pismo centrowe uważa, że 
wypadki obecne dają powód do podniesienia 
Danwo sprawy Westerplatte w całej jej roz- 


Ciaglosei, Również przeciw zwołaniu „Ein- | 
Nobiperwehry” Wy powiada się . socjalistyczna . 
w e 'w*opi 
dał publicznej zarządzenie senatu wywołuje | 


japziger Vo] kstinime*, "twierdząc, że 


ii Wrażenje tworzenia sytuacji podobnej, jak w 
araneh, gdzie rola palicji ', pomoeniczej. po- 
"Wedi zostąła orgasizacjom hitlerowskim. 
salyg informaeji dziennika, senat ma się 
sią). ze stanowić, omy. pie jest wskazane od 


wołanie t oowiżeócji posegu policje 


saa 0 | 
s „Daly Harala. 3 zamieszcza . sehsacyjną 
ra ość, jakoly rząd polski miaf dowody, 
mia, na Westerplatte był przygotcwany 


Vaa Wewnątrz organizacji hitlerowców, 


zystko Wskazuje ma to, pisze w Daily He- 


slub urzednika przedsiębiorstwa 
--wykonywującego czynności służbowe, Łądają 
. oclenia 


iedną z, „zakamepirowanych. jaczejęk, ist | 


Kurjet Poznański” zwraca uwagę ma 
wieńmiejętne stosowanie przepisów celnych w 
Gdyni. Nie jest to bynajmniej sprawa czysto 
lokalna, ma oma znaczenie ogólniejsze 

„W Gdyni słyszy się bodaj majwięcej 


skarg. ną porządki celne, na które narzekają” 
zdaje się, wszysey bez 
` mi celnicy. usprawiedliwiają się tem, 
„nie. mogą: odstępować od przepisów 


wyjątku, a indagowa 
$e om 
„chociaż: 
sami przyznają, że: w wielu wypadkach prze * 
piey te nie odpowiadają. wymogom (życia - 
Dziś słyszy się o p wodach w prze- 
noszeniu jnwentarea z jednego polskiego stat 
kuna drugi, lib do składów iawentarzowych 


na lądzie, jutro *o zatrzymaniu i dokonaniu. 


rewizji. osobistej u dyrektóra szkoły morskiej” 
żegl ugowego 


zepsutych . prowiantów ze statku a 
jeszcze niedawno celnicy mie wypuszczali ze 
stalków brudnej bielizny do pramia i tylko 
grożba, że polskie statki będą całą swoją bie- 
kznę oddawały do prania zagranicą, zmusiłą 
celników do zmiany swego stanowiska. 
Bywały i wypadki zatrzymywanią kapi- | 
tanów statków. Robią trudności nawet wzglę ` 
dem przedmiotów, wnoszónych ha statki tąk 
że statki prawie że są zmuszone do zaprze- 
stania zakupów prowiantów w Gdyni. 
Rozumiemy trudną sytt ację licznych u 
RAS organów skarbowo-policyjnych, które ma 


ją jegacze | kanwaia, dada! ma dru. 
giego w porcie (co, być może, właśnie prze 
szkadza im w łowieniu onmibaody. - popie- 
waż gdy dwóch jest zajętych sobą, trzeci 
.przęchodzi niepostrzeżony). Rozumiemy, że 
obówiązkiem jest. tępienie. przemytnictwa, jed 
nak pależy robić to to umiejętnie, ujmując ze” 
czy życiowo i nie odara mae od porty jego 
klienteli. Zdaje się, całe zło polega na tem, 
że wyższe urzędy celne nie orientują się wo 
` peacy. portów i okrętów: = 
Jest to tembardziej smutne, że © posiada 
my tylko jeden port polski, O. de zajdzie ja 
nieporozumięnie np. w jednym z portów 
szwedzkich których tam są dziesiątki, jeśli 
mie setki, będzie się mówiło o złych, *porząd 
kach w iednym z portów, kążda zaś p'eptzy 
jemność w Gdyni jest wogólniana i po calym 
świecie idzie fama, że w całej Polsce istnieja 
stosunki miesamowite. 
Lecz obecne złe porządki: iiine w Gdy 
ni są podobno jeszcze niczem w porówna! u 
z projektem nowej ustawy celnej, którą gle'y 
gospodarcze w- Gdyni są w najwyższym mło: 
niu zaniepokojcne; a która ma kala cję 
aa i niesłychanie krępujące handel į ! 
ę : 
3 j Zdanieni” „Kuriera Poznańskiego” e 
dzi obąwa, że „podobne praktyki umiem wage. 
"wygłoszyć handel” i i żeglugę z Goya Ae Eo 
„parescyjnekę. Gdańska 


| W pierwszych zarządzeniach prezydenta 
Roosevelta i w oświadczeniech sekretarza sta 
au do spraw skarbu, Woodina widać duzą 
merwowość. Decyzie i zarowiedzi zmieniają 
gie z dnia na dzień. Przedwczoraj jeszcze 
mówiono, że moratorium bankowe nie będzie 
przedlużone, dziś natc miast mówi się o jego 
przedłużeniu do poniedziałku. Przedwczoraj 
jeszcze mówieno o tem, że certyfikaty izb 
rozrachunkowych będą już lada chwila wy- 
drukowane, wczceraj natomiast powzięto de- 
cyzję niewypuszczania ich wogóle, twierdząc 
że i tak można powiększyć obieg banknotów 
Federal keserve Banków o 2 miljardy dola- 
rów, nie.narusza ac przepisów o pokryciu, Że 
zatem niema potrzeby tworzenia nowego ty* 


pu pieniądza. (Ostatnie depesze znów inaczej 


mówietlają zamiary Roosevelta). 


W tych warunkach bardzo trudno jest 
gnądzić, jakiemi drogami pójdzie polityka fi- 
nansowa nowego prezydenta, Można tylko, 
nie patrząc na sprzeczne depesze z Newego 
Jorku, zdać sobie sprawę z możliwości i per 


spektyw bliższej i dalszej przyszłości dolara 


i gospodarki St. Zjednoczonych. y 


inflacja 875 mìlj. dolarów 


- "WASZYNGLION, 9.3. | j 
-Federal Reserve Board zwócił się do 
wszystkich banków, 


Locierja p: sty owa 
©" Dziś, w pierszym dniu ciągnienia Sej 
klasy 26 ej polskiej loterii pąństwowej 
na numery ńastępujące: | 

` 50,000 zł, me Nr, 6475. 


- pe, 10,000 zł, na Nr. 36755 122068 
- po 5.000 zł. ną Nr. 6944 11221 42114 
112235 138081 sa" | : 
"po 2000 zł. na Nr, 1864] -lus 37533. 
46956 53165 53687 66529 66991 ` 
P 81767 82893 120429 120788 134518 
147737 EE Ei 
po 1,000 zł. mna Nr. 8119 10998 24747 
28364 28706 36392 37002 41560 41594 44721 
44061 plas 46549 clus. 54631 56301 67158 
37505. plus 70553 71408 72272 75163 79984 
81625 plus 85671 9 429 96461 101261 101395 
Il264£ rlus 103605 106208 107479 110033 
415290 119876 120321 121975 126219 129686 


Eas 


114880 133583 134431 140351 145015 145027 


- NOWY JORK, 9. 3 


o ostątnim zeszycie wychodzącego w 
-owym Jorku tygodnika „Liberty” zamiesz= 


zone są wspomnienia słynnego rosyjskiego | 


 mmcka lljodora, który przez pewien cząs był 
grr wiednikiem Cara Mikołaja Il i jego ro 
CENY | EŃ 
jeszcze przed rewolucją Iljodox wyemi- 
o growal do Ameryki, w 1918 roku powrócił 
jecnek de Rosji, skąd ponownie wyemigro. 
wai w 1920 roku, Fodczas pobytu w Mosk 
w:e lljodor podtrzymywał stosunki z naiwyż 
szemi dygnitarzami sowieckimi. M. in. bywał 
prawie codziennie w Kremlu u Kalinina, w 
któtego poczekalni zmuszony był wyczekiwać 
godzinami. I tu zaprzyjażnił się z sekreta 
rzeęm prezydenta Cika, | 
| ewnego razu, było to 16 kwietnia 
1919 roku opowiada Hiodor, jak zwykle, przy 
śzedlem do poczekalni Kalinina i przez dłuż 
szy czas rozmawialiśnoy z sekretarzem ną 
temat | 
0 = Czy w Rosji inoże zjąwić się samo- 
zwąniec, który przybierze imię Mikołaja Ib 
fo jest zupełnie piemożliwe—oświad 
szyi sekretarz 
sm Dlaczego? 


—— 


ARER 


nalezących do sysiemu 
(MA EE Wilczej w Warszawie aresztowano 20 akade- 


padły | 


73877. 


'szcie zatrzymał się przed. jakiemiś 


systemu Federa! Reserve z żąd”niem, by za 
komunikowały mu listę osób, które wycofa y 
złoto począwszy od dnia 1 lutego, a które 
nie zwrócą so dn 13 marca. 
WASZYNGTON 9.3. F 
Program walki z kryzysem, jaki prezy 
dent Roosevelt ma przedstawić na dzisiejszem 
vosiedzeniu sesji nadzwyczajne: parlamentu 
związkowego, został ostatecznie opracowany 
w dniu wczorajszym w Białym Domu. W po 
siedzeniu tem, prócz członków gabinetu, wzięli 


też udział wybitni przedstawiciele sfer gospo 


darezych. 


REKTORZY ! SENATY 
|. Że wszystkich wyższych uczelni nadche- 
dzą wiadomości, że rektorzy wszyscy kolejno 
składają godności swoje na ręce senatów aka 
cemickich. Senąty natom'ast, wyrażając rek- 
totom wdzięczność i uznanie za ich postawę 
niezłomną w obronie wolności nauki, rezygna 
cji tej nie przyjmują i proszą pp. rektorów o 
dalsze sprawowanie rektorskich obowiązków. 


> W STOLICY | 
ARESZTOWANI KORPOBANCI 
W mocy ze środy na czwartek na ulicy 


mików, członków korporacyj warszawskich, 


powracających z zebrania, warszawskiego ko- 


ła korporacyjnego, które odbyło się na kwa 
terze karporacii Jagiellonja przy ul Emilji Pla 


szych w związku z nową ustąwą akademicką, 


, Zebranie zakończyło. się koło 1 w nocy. Prot 
.Ponikowski, pos Bielecki iczęść korporantów 


opuścila wtedy lokal korporacji - Jagiellonia, 
pozostali zaś prowadzili dalej obrady i wyszli 
dopiero koło godz 2 w nocy. | RW 

Korporanci szli spokojnie Wiłcza do ul 


„Marszałkowskiej, gdzię. mieli się rozejść w ró. 
żne strony, Ro aresztowaniu wszystkich 20 > 


akądemików przeprowadzono do XIII komisa 
„jatu policji, gdzie przetrzymano ich całą noc 
O 9 rano karetkami więziennemi przewiezio 
no aresztowanych do urzędu śledczego na u' 
„Daniłowiczowskiej, Większość aresztowanych 


ke ES a A $ FR tm) Gp 
y 
3 


Zamiast odpowiedzi, wstał podszedł do 


szafy, powrócił do mnie z pękiem kluczy 


— Pójdziemy razem | | 

Poszedłem w ślad za nim przez długi 
korytarz. Szliśmy dobrych parę minut. Wre 
. drzwiami 
i wprowadził mnię do wielkiego kwadratowe 
go pokoju z dwoma oknami, W jednym 2 
kątów ujrzałem coś przypominającego mi pa: 


rawan. Sekretarz odrzucił kotarę i wtedy wi 


działem tylko to, co się działo przed memi 
acząmi. , | 
le Przedemną, w wielkim szklanym  śłoju. 
który stał na podstawie była głowa ludzka, 
„amiast lewego oka wielka rena. Głowa Ca 
ra Mikołaja |. Żadnych wątpliwości tu być 
nie mogło. Głowa Cara! | 
Stałem, jak skamieniały, nie mając sil 
oderwać wzróku od słoja, Sekretarz znowu 
zasunął kotarę. Jak ślepy wyszedłem z po- 
koju. : m | 
ak mówi mnich lljodor a opowiadani 
jego świadczyłoby, że bolszewicy. ść 
czyli sobie dowód. na wypadek gróżneśo ru- 
chu na rzecz samozwańca, cœ wówczas bez. 
pośrednio po ząmórdowaiuiy sad, manai zie 


‘jest przekonany, iż 


Pada 


PP 
konferencję w gmachu. politechniki , 


Na zebraniu tem obecni byli kurator 
korporacji Jagiellonja pos. prof. Antoni Foni- 
kowski oraz pos. dr. Bielecki, który wygłosił 
do zebranych referat o autonomii szkół wyż ` 


, zwraca się o u aranie winuych. o > ec'ii 


Sytuacji. 
policyjne: Staré mie było, `- 


Roosevelt w przemówieniu dzísieiszem 
ma oświadczyć, źe czynności bankowe w cą 
łym kraju zostaną natychmiast podjęte i żę 
iż parlament pochwali te 
wszystkie zarządzenia prezydenta które do. 
tyczą całkowitego uruchomienia banków już 
od piątku, j a" 

W zakresie planu co do pieniędzy za 
stępczych Roosevelt oświadczył, iż rząd ma 
zamiar wydać nowe środki obiegowe ma sue 
mę 875 miijonów dolarów, Banki, t. zw, naro 
dowe, w miarę potrzeby będą mogły zastą 
wiać obligacje w Federal Reserve bankach, 


to członkowie korporacji Jagiellonja, nadto 3 
członków Sarmacji i 2 członków Akwilonii. 
'  Nozwiska aresztowanych akademików: 
Loth Tadeusz, Grobicki Jerzy, Holnicki: Szulc 
Ludwik, Horocyski Jerzy, Buchholc Djoniży, 
Czaplicki Jerzy, Jaraczewski Jan, Kłóbukowski 
Michał, Borkowski Tadeusz, Kobusiewicz Ale 
ksander, Ostromęcki Adąm,  Weberski Te 
deusz, Wereszczyński Jan, Wierzbicki Jerzy, 


Zieliński Zbigniew, Kotarski Aleksandor, Pieil 
"fer Tadeusz i Brzeziński Adam. 


Dowiedziawszy się otych aresztowaniach 

rektorzy wyższych uczelni natychmiast in 
terwenjowali u władz NE KEDSEE 

W sprawie tej odbyli. rektorzy wspólną 


W POZNANIU = 
ARESZTOWANA SWINIA 
W południe powstało wielkie _zbięgowi: 


sko w najbardziej ożywiónym punkcie miś 
sta, na.placu Wolności Wywołało je zjawie. 
mie. się pospóliićj świnki”ż wymalowatlieńi nå 
"zwiska pewnej posłanki, której posunięcia by 
"ły głośne na tle projektów akademickich * 


Grupa policjantów po kwadransie gont- 
wy ujęła świnkę i odprowadziła jąku ogólnej 
wesołości do komendy, mieszczącej się m 
tymże plaeu SE 

| - GROCH O ŚCIANĘ ER 

Rektor Uniwersy.etu w Wilnie Pan low- 
sk. wystosował do woj w.dy Racz, skiego, 
pism, w którem opisuje 'ż.jścia i inter. 0 


"cję policji na Uniwersytecie, cytując przykla- 
"dy, że policja, bez ingerencji wladz akade- 


mickieh wkroczyła ma teren uniwersytetu 
że na Sch.dach aresztowała ` przypadkowo 
trzech studentów Ę OWO 
Pismo. cytuje wielu świadków, . między 
iomymi profesora wszechnićy. . Rektor nakla= 


"da protest" pr-eciwko .ne ruszeniu "ustaw 


ogey op W WILNIE c: o... 
Wie 


ezoren „odbył się wiec studentów © 
= Na mieście krążyły liezne- patrole 


| ss, ,NAPASO oo 

_Jeden.z wileńskich przywódców młodzie- 
ży „„mocarstwowej” K. | ruszyński "współ" 
pracownik konse: watywno-.anacyjnego „BIO- 
wa“, nap dł w restauracji „George, | 
posła Zwie: zyhskiego, wydawcę „Dziennika 
Wilenskiago". W. dźienniku tym ukazało 86 
sprawozdanie z wiecu. akademickiego, PI" 
czem poddano krytyce zachowanie Się FW 


szyńskiego. © ROEE: 
| (0 U WE LWOWIE - . 
PRZERW ANIE GŁDÓWKI jen 
Wobec. wp. owadzęnia pewnych ARE 
w trybie wiy ieunym wczorgj rano. ares 
wani studenci przyjęli po raz pierwszy P% 
karm na śniadanie po 7 dniach głodówki ko 
~ Dnia || b. sa odbędzie się pizeciw 
nim roz rawa - | NS 
Na domu akademickim wywieszono 
sparent z napisem na cześć autonomii, 
kuklę. | . l f . ggQ8 
Rektorowi i prorektorowi młodzież #6 
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W maju bież. roku zebrać się ma w 
Warszawie 4gremadzenie Narodowe, aby wy 
brać nowego prezydenta Rzeczypospolitej, 
gdyż kadencja prot. Mościckiego się kończy. 
Na temat wyboru przyszłego prezydenta jest 
od pewnego czasu głośno nietylko w prasie 
polskiej, ale również żągranicą, Zagadnienie 


nabrało specjalnego znaczenia, gdy prof. Ry 


barski zdipowiedział w Sejmie, iż narodowcy 
domagają się nowych uczciwych wyborów do 
Sejmu i Senatu jeszcze przed wyborem pre- 
zydenta, aby nowy prezydent posiadał zaufa 
nie całego narodu, aby nie wybierała go ta 
większość, która wyszła ze znanych wybo- 
rów listopadowych 1930 roku. Wszystkie im- 
me stronnictwa opozycyjne przyłączyły się do 
tej deklaracji narodowców i zapowiedziały, 
że nie wezmą wcale udziału w wyborze pre 
zydenta, o ile wyboru dokonać mają z wy- 
borów listopadowych powstałe Sejm i Senat. 
| Takie mocne stanowisko stronnictw nie 
zależnych, posiadających większość narodu 
za sobą, sprawia sanacji wiele kłopotu. Nie- 
którzy sanatorzy próbowali początkowo tłu- 
maczyć, że wyborów nowych rozpisac już nie 
można ze względu pa spóźniony czas. Gdy 
jednakże marsz. Trąmpczyński im wykazał, 
że mic nie stoi na przeszkodzie do rozwiąza- 
nia obecnego Sejmu i przeprowadzenia RO- 
wych wyborów jeszcze przed zabrąniem się 
Lęromadzenia Narodowego, wtedy zamiłkli 
wstydliwie, Boją się poprostu nowych wybo- 
rów jak ognia. | 

|.  Tymcząsem zaczęły pojawiać się domy” 
"sly eo do kandydatów na stanow isko prezy” 
denta. Że strony naszych braci z za Oceanu 
wysuniętą została kandydatura czcigodnego 
Jgknacego Paderewskiego, niewątpliwie dziś 
najbardziej znanego i poważanego w całym 
świecie Polaka, Paderewski jako prezydent— 
mówią Polacy z Ameryki — podnióślby po- 


wagę imienia polskiego zneranicą i godnie d 
stanałby obok takich mężów, jak prezydent 


mepubliki czechosłowackiej Masaryk, którego 


alussnie zazdrościmy Czechom Jednakże na- 


© rodacy z Ameryki najwidoczniej nie liczą 
się z tem, że,sanacja nigdy nie zgodzi się 
Ba wybór Paderewskiego oraz powtóse — 
am Paderewski ze zrozumiałych względów 


PY A OUNO 


Pokojowa agitacja, 
| Naczelne kierownictwo Stahlhelma roz- 
syła do oddziałów Jungstablhelmu dyspozycje 
pogadanek, prowadzonych w ćwiczeniach tyc 


oddziałów najmłodszych członków organizacji. , i ui 
| by jednak 


Fłiopaągowana w nich jest przedewszystkiem 
Nienawiść dó Polski i szerzony duch odwetu, 
Dyspozycja dla pogadanki w sprawie Po 
"morza wygląda np. w sposób następujący: 
„Mieszkam w dwóch pokojach, oddzielonych 
Xkorytatzem. Fewnego dnia w tym korytarzu 
WalęsZcza się jakaś Folakeniamilie, drzwi do 
qych pokojów zostają zastawione szafami, 
Aby udać się do swoich pokojów. musisz 
Frosić Polaka o pozwolenie. Czy to ci się 
<dobad_ drówiecź: — Ogarnia mnie wście 
"ŚĆ, Pytanie: — Co robisz dalej?  Odpo- 
ecź: — Chcę wyrzucić Polaka za drzwi, 
*me; — Jest on dobrze uzbrojony i poma- 

| mu inni. Odpowiecź: — Muszę sam do 

© Się uzbroić, aby dąć sobie z nim radę, 

ù ten sposób piszą wychowańcy młodo 


ani Stahihelmu pokcjowe wypzases "e 


- miec. 


jach Rzeszy, 


się już pertraktacje narodowych i 
h z bawarską pertją ludową nad rekonstrukeją 


jów, jak Wirtembergji i Saksonji, same 
siły się do kanclerza ż ofertą przekształcenia 
swych gabinetów. 


wyboru z rąk obecnej większości nie przy: 
jąłby. | 

Kogo zatem wysunie większość rządo- 
wa? — zapytuje „Lech” — Padają różne na 
zwiska.  Wymieniają nazwisko b. ministra 
spraw zagranicznych Augusta Zaleskiego, o- 
becnego premjera płk. Prystora, obecnego 


| Zaniepokojony skutkami Antybolszewie” 
kiego poliki Hitlera, jakie mogłyby okazać się 
w dotychczas bardzo solidarnej pohtyce woj- 
skowej Niemiec i Rosji sowieckiej, jen. von 


Seeckt występuję w tej aprawie w  „Koelni- 

schc Zeitung" z charakterestyczną obroną, 
„Bolszewizm rosyjski mie upadnie skoro 

zerwiemy traktatv z Rapallo i Berlina, odwrot 


mie zaś na naszej granicy bedziemy mieli nie 


przyjaciół, których wpływ na nasze terytorjum 
nie będzie mniejszy niż dawniej”. „Rosji bar 
dzo zależy na ustaleniu swej pozycji w siosun 
kach z Niemcami. Ona żyje w ciągłej oba- 
wie powstania porozumienia państw jei wro 
gich, jeżeli zaś udałoby się wciągnąć do nie= 
go Japonię. okazałaby się oma wziętą w dwa 
ognie. Ale porozumienie w Europie wschod 
nie i śwodkowej nie może obe'ść się bez Nie 

i Polską, która w razie wojny ze Źwią- 
zkiem Sowietów stanowiłaby straż przednią, 
nie może rozpocząć działań, dopóki czuje za 
gobą Niemcy, gotowe do przecięcia jej komu 


'mikacji z państwami zachodniemi, które ją 
podtrzymują". | 


Co się zaś tyczy zainteresowania Nie- 


miec w utrzymąniu dobrych śtosunków z Ro- 
sją sowiecką, to jen. von Seeckt pisze: „Czyż 
. jest: potrzebne analizowanie interesu, jaki ma 


ut comm 


Narodowi socjalióei poczynają swe zwy- 
cięstwo w wyborach dyskontować _praktyca- 


nie, obejmując władzę w poszczególnych kra- 
gdzie dotychczas w rządzie wię- 


kszości nie posiądali. W Bawarii rozpoczęły 
socjalistów 
rządu i utworzeniem wspólnej koalicji. Gdy- 
hitlerowcy stawiali zbyt wygóro- 
wane żądania co do portfeli ministerjalnych, 
wówczas przyjdzie prawdopodobnie do roz- 
wiązania seimu i nowych wyborów, Chcąc 
uniknąć dymisji przemocą, rządy innych AM 
zę O- 


‘Również Hesja ogłosiła 
rozwiązanie sejmu i nowe wybory, a co za. 
tem idzie, rekonstrukcję rządu. W Badenii 


przewodniczący okręgu hitlerowskiego na Ba- 


denję wezwał rząd do ustąpienia, Rząd jed- 
nak oomówił temu żądaniu, odpowiadając, że 
rozpisze nowe wybory w nowym terminie. 
Nie ulegą wątpliwości, że we wszystkich kra- 
jach portiele premjera oraz wszystkich wa- 
żmiejszych ministerjów oddane będą w ręce 
hitlerowców. 


prezydenta prof. Mościckiego, a ostatnio me» 
tują, jakoby kandydatem sanacji miał bęć 


Możliwe jest wszystko. Ale byłoby wieł- 
ką szkodą dla kraju, gdyby na urzędzie pre 
zydenta zasiadł polityk wybitnie zaangażowa: 
my w jednej partii. | 


minister spraw zagranicznych płk. Beck. 


ją Niemcy w utrzymanin dobrych stosunków 


z Sowietami 7" Zdaje 'się, że polityka francu- 
ska jest szczególnie wyraźna w tym kierunku 
że zachowanie się Polski nas do tego pobud 
zą i że wreszcie same wspomnienia wojny są 
wystarczająco wymowne. Czy chcemy jesze 
cze raz znaleźć się między dwomą wrogami ? 
Chociaż obecna wojna nie zagraża bezpośred 
mio maszej granicy zachodniej, nasza polityka 
obecna może mieć skutki odiegłe, zaś istnieje 
wiele pół zmagań się, na których nie płynie 


krew, lecz na których Niemcy muszą walczyć 


i być podtrzymywane. Czy chcemy, by flota 


polska mogla zagrażać naszym brzegom pół- 


nocno - wschodaim i odśrodzić nas od i 
Wschodnich ? Czy zee. by Panc kde 
nęła Się mad Odze 7 Dużo jest ewentualności 
ktkre nasowają się gdybyśmy odsunęli Rosję 
z maszych rachub”, i 
|| „Wojskowi doprowadzili do przymierza 
miemiecko ~ sowieckiego. Nie chcemy tutaj 


"mówić o przyszłych możliwościach wojennych 


jednak polityka miemiecka musi z keniecznoś 
ci opierać się na opinjiżolnierzy. Mówię, że 
przed śmiercią jem. Schli ffen zawołał: „Głów 
nie wzmacniajcie prawe skrzydło”, Dziś żwra 
camy się do polityków niemieckich z apelem: 


ruchów od włuł” 


„Nie zapominajcie o zabezpieczeniu naszyeb 


_ Ku moaarchiji 

, Od dnia dzisiejszego na zamku gesar: 
skim w Berlinie oraz na brandenburskiej bra- 
mie, jakoteż ma wszystkich gmachach urzędo- 


wych i publicznych eałej Rzeszy powieszają 


sztandary o barwach monarchistycznych, czar 
no-biało- czerwone z emblematami kanciastega 
krzyża. Prasa nacjonalistyczna nie posiada 
się z radości z tego powodu, uważając fakt 
ten za szybkie pogrzebanie republiki, Są te 
zarazem pierwsze jaskółki, zwiastujące powrói 
do monarchii. | | 


KŁOFNIA | | 
Symchowicz i Rapaport pokłócili się, 
Po wyczerpaniu wszelkich argumentów 1 
wymysłów. Symchowicz podchod.i də Rapa 
porta i odzywa się przyjacielskim tonem. 


— Siuchaj, 
chłop: prawda? +» rea 
— Oczywiście — potwierdza przyjaciel. 


= |No to przecież powinięneś zrozumieć. 
sę jesteś skończony idjota. | 


ty przecież jesteś mądrt 
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=- KRAKóW., 9, 3 (wł, telef*, 
© = Czwarty dzień procesu Gorgonowej ścią 
paal na salę rozpraw dużo publiczności. Prze 
ważają kobiety. SEE: 
,. jeż drugi dzień trwa drobiazgowe prze 
głuchanie najważniejszego świądka oskarżenia 
Stasia Zatemby. Dziś pytania dla niego miał 
przewoeniczący, przysięgli, prokuretor oraz 
obrona. 
= O W., poczekalni dla świadków czekają 
awej kolei badania ojciec Stasia, oraz przyby 
li dzisiaj ze Lwowa dr. Csala i dwoje ze służ 
by Zaremby w Brzuchowicach, 


Zeznania Siasia Zaremby wypadają me- 


korzystnie dla Gorgonowej. 
-Przewodniczacy pyta świadka czy może 
- peznać futro, w którym zauważył tajemniczą 
postać w chwili gdy żerwał się. z łóżka obu 
dzomy szczekaniem spra. Staś odpowiada, że 
koloru fatra wskazać nie może i Nie wie, czy 
jest to to samo futro, które znajduję się w 
„dowodach rzeczowych. RA 
Następnie pytania dotyczą ciekawej 
kwegstji, kiedy uświadomił sobie. że postacią 
spostrzeżoną jest Gorgonowa. Świadek odpo 
wiada, że gdy szedł ma posterunek żandar-. 
"Następnie Staś opisuje jeszcze raz na 
żądanie sądu przebieg zdarzeń owej ponurej 
nocy brzuchowickiej kreśląc co każda z osób 
znajdujących się w willi rohiła. Jeszcze raz 
padają pytania co do badania śladów: ną śnie 
gu. Staś stwierdza, że widział wyraźnie ślady 
nagłe. | a | 
— Czy Gorgohcwa dotykała trupa Lusi? 
= Nie wiem, s | | 
— Czy to jest prawda, że Gorgonowe 
oświadczyło: „Niewielka rzecz zamordować, 
bo i tak uwolnią*. SA pad E a Lajei sA 
| Staś to potwierdza. © = a 
Na sali słychać pomruki obvrzemia na 
RBOROWEG | u e a T La Ta O 
| / Sędzia pyta jeszce o postać, którą ojciec 
7 +wąrzył w sypialni Gorgonowej. Staś nic o 


| W” rezuitacie kazał mi natychmiast za- 
mesë puszport do ambasady i piosić; acy 
dziś jeszcze któryś z wzędników załatwił mo 
is sprawę — potem zaś miałem 2 Józefem 
jść do ku misarjata. To e E 

`o Nie wiem sam, w jaki sposób . wydestali 
my sie z tego pokóju, pamiętam. tylko, że 
ulatwia mi to Monika z włąściwym jej kobie 
cym taktem Zdaje mi się, że ten biedny sza 
|eniec chciał sam obejrzeć mój paszport, ale 
tw tym wyadku Monika przyszła mi z poe 
źszędłem nadół pO kapelusz i plaszcz 
~- actępnie udałem się do parterowego selo 


mt. by zożecenać Monike. 


Żapówne miała mi wiele do powiedze-- 
kie, spojrzewszy jednak na mnie, cdgadła mo 
16 ząmaiery | zamilkła, Już w progu odezwa» 
legs się głośwo, by mnie mógi posłyszeć jó- 
zeb wełęsający się na przedsionku. 2 
Hobe, pami urabiło, zaraz po po- 


dena 


ma 


socie z smrbesacy pójdę z józefem na po- 


jieje. 


W/ następnej chwili 
rd) 7 AKPA, b Berlina, , a 
-0ZDZIAŁ XM 
BSasaiezienie į chlilesa 
i eGIEGTIG, | 
zęCzyzrAa! EDS dać. Fodejrzewałem 
y będzie już obstawieny supielami 


zwalayłem się ma 


w jego 


oo Mrok, 


Stasia <a emby obciążają 


- chylonego człowieka, z 


(wyciąć i zachować) =o 00 


' czynę, która mnie ‘skłoniła 
awanturniczej podróży. Przygody i wstrząsa 


PR dnis 10 marca 1933 coka 


D“ 


y 


Gorgomową 


tem nie wie. . 

Jeden z sęcziów przysięgłych pyta: 

— Kto się bardziej opiekował dziećmi 
Gorgonowa czy oiciec? | 

— (jciec nas zabierał do kina, 

— A do kościoła? 
— A czy ojciec wspominał wam o bied 
nej matce? 
 — Nie. | | 
— Czy widywaliścei się z matką? 
Nie. ! 
— Czy żął wam było matki? 
Tak. Ale nie rozmawialiśmy o tem. 


Prokurator znów interesuje się kwestją 
wiktu. Staś narzeka, że kiedy ojca nie było 
w Brzuchowicach, pożywienie było znacznie 
gorsze, Gorgonową dawała tylko plaeki karto 
ilane, nie było mięsa ani zupy. 

Po pytaniąch co do. PSA CZy był zły, 


SOłaś nastepnie opowiada o zmianie usposobie - 


nia Gorgonowej i złym stosunku jej do sio- 
stry Lasi. Dla świadka natomiast była zawsze 

Prok: Ale przezywala pëna, 

— Tak nazywała mie „świnia” 

— Czy Luli nie mówiła. że mie. dopuści 
do małżeństwa ojca z Gorgonową, tylko dla 
tego, że żyje matka? M 

— Tak, oo a 3 

A czy: pam wie cóś w» jekiejś biuralistce? 

— Tak telefonowałą do ejea i była o 
«0 awamtura, s IF | 

— A po czyjej stronie stawał ojciec? 

— Poe stronie Lusi, OWIEC 


Następnie sąd przystępuje do przesłuchi 


wania budowniczego Zaremby, starszego po 
i : wygoloną czaszką, 


Rozprawa trwa, 


| szywe 


n a PAE E WR CATAE E WK SASETA ET AD OE a ANTA, a R OKAY DaS SORTE BRUK „at 


Lekarz berliński, dr. K., nader wzięty 
chirarg, znany jest zę swego chorobliwego 
wprost skąpstwa, | 

Niedawno zachorowała mu jedna c$re. 


czka na ostre zapalenie slepej kiszki. - Operą. 


cja okazala się komeczna. Wbrew ogólnie 
przyjętym zwycząjom, dr K, postanowił gam 
zopercwać Śwoje własne dziecko. 
Operacja udała się. Nazajutrz poczęk 
się schodzić znajomi, przyjaciele i krewni, do 
pytując się o zdrowie córeczki, Co drugi 
gość rozpoczynał rozmowę w następujący 
Niech pan powie, doktorze, czy. nią 
krwawiło rany serce, kiedy pan własne dzię- 
cko krajał?. i "a | 
Doktór odpowiadał opryskliwie: 
— Glupie gadąnie, zwykła operacją, 
Tnie się, wyjmuje, zaszywa i bastal | 
Pięćcziesiątego gościa, który tak zac 
ruzmowę, wyrzucił za drzwi, 
Wieczorem przyszedł brat lekarza, I tea 
rożpoczął od słów: 1 
, — Powiedz mi tylko jedno, mój drogi, 
czy doprawdy nie krwawiło ci serce? 
— Głupie gadanie. pryerwał mu dr, K; 
— jesteś już dziś pięćdziesiątym pierwszym, 
który mi nadaje to samo idjotyczne pytanię 
Od ciebie najmniej się tego spodziewałem, 
— znasz mnie już przecież ze 40 lat == 
— Ależ nie o to mi chodzi! Właśnie 


m 


omame 


dlatego, że cię znam już od 40-tu lat, pytam 
się, czy nie krwawiło ci. serce, kiedyś musiał 
operować córkę z tak bogatego domu m 


REWIŻJA NA GRANICY | 
zędnik graniczny przy rewizj: paszportu . 

| "— Tu napisano, że pan jest łysy, apiże 
cież pan ma bujne włosy. Paszport jes Wl 
szywy | RA = 
` — Nie proszę pana. To włosy sh 


ARE PSY SAY THENE ta PA po e rę z Rz z TERA f 
WŚ AER AE iiè AAA A N a Š i ; 5 


O. 


ale na szczęście: ulica Blender- Strasse. była 
pustą. Miała arystokretyczny charakter i cią- 


gnęła się aż do Tiergartenu, którego splątane 


ogołocone już z liści gałęzie widniały zdaleka 
Wszędzie ciszą i spokój, nigdzie najmniejsze 


go szczegółu, któryby mógł wzniecić niepokój 


w sercu amatora wywiadowcy. Nawet na 
Tiergarten: Strasse, zamieszkałej przez miljone 
rów żydowskich, ruch był bardzo mały, a 
przechodnie tak rzadky, że czułem się dziw 


nie nieswojo, gdy sZparkim krokiem przemie 


zmałere bruki 
den Linden, ; 
Raż jeszcze rozważyłem dokład 


ulie, zdążając w kierunku Unter. 


| je przy 
do podjęcia tej 


jące przeżycia, które spotykały mnie pa każ 
dym kroku i zmuszały mnie do zbaczania z 
właściwej drogi, nigdy jednak nie  przysłoniły 
mi istotnego celu Wiedziałem, że nie bedę 
mógł z czystem sumieniem. opuścić Niemiec, 
o ile poprzednio nie odszukam mego brata 
W tej chwili stałem na progu wiełkich od- 
kryć Raka zawodów. ! | 

> mierzalemą Śmiało ku ulicy , | 

Zelten“, ale wiedziałem “dobrze, że a. 
któzę obrałem, może być mylną i że interpie 
tacja kartki, otrzymanej od Franka, może nie 
ódpowiadać prawdzie. Jeżeli tałszywie tluma 


czyłem sobie jej treść, jeżeli wogóle nie 
ckacdziła od niego r to wazystinie wee Rag 


„Kuternoga mogliby 


tylko kwestja 


jem. ponieważ paszport może zawstie 
„żyć do zeskoczenią jakiegoś głopcā, 

mógł zwrócić na mnie uwagę człowieka K“ 
ry w intym wypądku wcaleby male nie p% 


zwracać się z prośbą o informacje, 37 
posterunkowego, "drugi raz do rannego © 


- dzieje, zbudowane na szaleńczej podstawie, m 


ną jak domek z kart — a wtedy w jakiem 
się znajdę położenia. => 00 | EL 

Ale nie! Czułem, że instynkt moie me 
myli i że szczęście mi sprzyja, temu  faktowi 
przypisywałem dotychczasowe  powodzeniś ! 


dlatego też postanowiłem udać mojej gwiet 


Hea oo a A Z 
Nasunałem kapelusz głęboko na 0% 
nastawiłem kołnierz palta, choć nikt nie zw 
cal na mnie uwagi.. Istotnie tylko Schmelz i 
mmie poznać, to też po 
stanowiłem unikać wszystkich hoteli, restąw 
racji dworców, są to bowiem miejsca, najpi” 


dzie do ko: 


miej strzezone, tam też najczęściej przestępey 


wszelkiego roezaju wpadają W ręce władz. 
Przy pewiej dozie ostrożności mogłem liczyć 
na względne bezpieczeństwo — pozostawał 
ja. paszportu — i to mnie Biepo 

koilo najwięcej. we a a 
Przedewszystkiem należało. pozbyć 5% 
dokumentów Semlina. Podarłem. paszport nė 
drobniutkie kawałeczki i, idąc ulicami, rzuc 
fem je kolejno na ziemię w dużych odległo” 
ściach od siebie. Uczyniłem to z, wielkim. $ 
pos” 
ale ten 
dokument był wyjątkowo kompromitują) 


znał. | e 
Odnalezienie ulicy „ln den Żelten* 1% 
poszło mi tak latwo, musiałem dwa t6% 
olnie 
rza, wlokącego się o kułach choc: kiem. 
Drugi dom z medu był oznaczony Nr, 2. 
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KALENDARZYK 


40 męczenników 


PEASE EES ARESE 


i Wypadek przy pracy 


(a) W zakładzie mechanicznym Feliksa 


Jurka, przy ulicy Spacerowej 5 zdarzył się 
nieszczęśliwy wypadek przy piacy, oliarą 
którego padł zatruaniony tamże robotnik 19 
letni Stef: n Gąsior, zamieszkały przy ulicy 
Zabiej 15 (Radogoszcz). 


Gąsicr wskutek nieostrożności został 


pochwyconj 7a rękę trybami n aszyry j do- 


mal zmiażdżenia 3 palców lewe ręki. | 
~- Rannemu udzielił pomocy lekarz pogo- 
wia i przewiózł w stanie osłabionym osłabio 
aym do lecznicy. 


własnem przy ulicy 
pozbawić się życia 
octonym  Wronika 


„_ (a) Wmieszkaniu 
Lipowej 63  usilowala 
piez zatrucie kwasem 
Gosławska. 


Desperatce udzielił pomocy lekarz pogo 


sig ża w stanie osłąbionym do 
-- Powodem rogpączliwego kroku nędza. 


(o W klatsce schodowej domu przy u 
ley Kraszewskiego 14, mial miejsce nieszczę 
liwy wypadek, ofiarą którego padł lokator 
tegoż domu Stanisław jaraga  - wa 
Jaraga idąc w stanie pijanym stracił rów 
Rowagę i spadając ze znacznej wysokości do 


wał okaleczenia głowy i złamania ręki. 


>. Rannego opatrzył przybyły lekarz i pogo” . 


Aż . 


A w stome 


Bicy > 


raczył się. — 


osłabionym przewiózł do lecz 


| (a) W mieszkaniu własnem przy ubicy © 


Zielnej 1 w dniu wczorajszem uiegł zatruciu 
+ racji nadmiernego spożycia alkoholu 31 
let; Marcin Chudzik. = ` | SE 

| Chudzik w towarzystwie kilku kolegów 
Taczył się wódką, przyc em wypił alkoholu 
Bedmierńą ilość ulegając ;atruciu. Nieprzy- 
tomnego podnieśli z ziemi domownicy | we- 
iwali rogctowie ratunkowe, lekarz którego 
PO przepłókaniu żołądka pozostawił chorego 
W stanie osłabionym na miejscu. Sw 


£ konserw atorjum Heleny 
- Kijeñskiej, 


15 3 W niedzielę, dnia 12 marca, 
0 w sali Filharmonii, Narutowicza 
(dzie się popis uczni Konserwatorjum. 
$rómie utwory fortepianowe ` Mozarta. 


o godzinie 
20, od- 
W pro 
W ebe- 


M, Chopina, Liszta, Albeniza oraz koncert 
«zypcowy Goldmarka cz. |. Urozmaiceniem 
Rogranju będzie final z op. Webera „Wolny 
trzęlec* 
az orki 


, wykonany przez sclistów, chóry 


estrę Konserwatorjum. 


-tarl pa  posterunkowych, 


(a) Po onegdajszej jednostronei konfe- 
rencji, jaka miała miejsce w. Ministerstwie 
Opieki Spolecznej w Warszawie, z przedsta- 
wicięlami przemysłowców, w dniu wczoraj- 
szym sytuacja w strajku włokniarzy znacznie 
się zaostrzyłą, albowiem cały szereg zakładów 
przemysłowych, średnich, wielkich jak i maa- 
łych, które były czynne całkowicie lub częś- 
ciowo na skutek zabiegów komisyj strajko- 
wych zostały unieruchomionych. 

związku z odbywającą się wypłata 
komisje strajkowe za pośrednictwem delega- 
tów fabrycznych i komisyj lotnych urządzały 
masówki i zebrania na posesjach fabrycznych 
informując strajkujących włókniarzy o prze- 
biegu akcji, jak również podkreślili stanowis- 
ko przemysłowców na konferencji w Warsza- 
wie. | 
Robotnicy po wysłuchaniu sprawozdań 
stanęli na stanowisku. iż nie podejmą prace, 
aż do czasu podpisania zbiorowej umowy. 
która obowiązywać będzie cały przemys! 
włókienniczy. 

Dalsze unieruchamianie fabryk 

W dniu wczorijszym w dalszym ciągu 
unieruchomione zostały zakłady, które były 
całkowicie lub częściowo uruchomione, jak 
również w tych fabrykach, gdzie robotnicy 
onegdaj przystąpili do strajku, | 

Między innemi lwia część robotników 
I K. koznański porzuciła warsztaty pracy w 
godzinach porannych oraz południowych, tak 
że medal pracuje nieznaczna liczba. Z dniem 
dzisiejszym zakłady mają być całkowicie unie 
ruchomione. 

Również z dniem wczorajszym nie pod- 
jęli już pracy robotnicy firmy Osser Hofrich 
ter i Niciarnia (na Widzewie). 

W ciągu aria wczorajszego Z pośród 
więksyych zakładów czynne byly jedynie fa» 


przy ul. Ewangelickiej. 


= Nastrój wśród robotników jest bardzo 


dobry, a strajkujacy samorzutnie czuwają nad 
spokojnym přzebiegiem akcji nie dopuszczają 
do żadnych ekscesów. | E 
Według obliczeń  Centrelnej Komisji 
strajkowej w ciagu dnia wczorajszego zatrud- 


'(a) Nocy wczorajszej pairol policji prze- 
chodząc ulicą Główną przed posesją 21 za- 
uważył jakiegoś osobnika, ktery operował 
wokół sklepu galanteryjnego Hofmans. 

Na widok policji złodziej porzucił łom 
i począł uciekać. Policjanci poznali w ucie- 
kającym znanego i wielokrotnie karanego 


złodzieja Bolesław a Grygielskiego. zamieszka- - 


lege rrzy ul. Marysińskiej 1624 
` Gdy na wezwanie Grygielski nie zatrzy- 
mał się policje nci oddali doń kilka strzałów 


które jednak chy biiy. Grygielski przeskoczył 


A 
AON 


(a) W dniu | stycznia 1935 r 
urzędu gminy Brus, powiatu łódzkiego, urzą: 
dzona została zabawa taneczna przez miejsco 
wy oddział Związku Strzeleckiego, Na zaba 
wie wynikła awantura, w czasie której doszio 

o bójki. ps 
p By usunąć awanturników, prżybyło 2=ch 
posterunkowych, Kulisz i Pietrzak. Awantur- 
nicy vszkodzili ubranie i karabiny posterun- 
kowym, a następnie, gdy już „ich usunięto 
z lokalu, uzbroili się w pałki ; ponownie na- 
zmuszając ick. do 
ucieczki. ć a 
Dopiero liczniejszy oddział policji opano 


wal aeania i “awanturujących nia (+ 


bryka Plihala, częściowo Bublego i Ramischa | 


` Be. l AB 
do. m 5 e : | 


| żłodziej w psiej budee. | 
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4933 r. w lokalu 
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nionych zaledwie było około 4-5 proc. włók. 
niarzy czyli pracowało około 2500 robotników. 
Na prowincji | 

Z wiadomości jakie naLlywają do cen 
tralnej komisji strajkowej z prowincji wynika 
że akcja strajlkowa roższerzyła się: tam rów: 
nież. | 

Całkowicie zostały unieruchomione. za 
kłady włók'ennicze w Piotrkowie, duńskie, 
Woli. w Zgierzu podjęta została praca praez 
przędzalnie, jednak w godzinąch popołudnia: 
wych robotnicy porzucili na nowo prace, 

W ALEKSANDROWIE poza strajkują” 
cymi kotoniarzami, porzucili obecnie pfacę 
włóknierze zatrudnieni w tamtejszych 5 fa 
brykach. | | 

W Pabianicach w dniu wczorajszym pa 
nowsł spokój i robotnicy w dalszym ciągu 
vtrajkowali. Wszystkio zakłady włókiennicze 
były nieczynne. - F 

Stanowisko Związków Zawodowych 
= (a)Przedstawiciele Związków . zawodo- 
wych, oswiadczyli nam, niema mowy obecnie 
o jakiemkolwiek odwoływaniu strajku, a wręcz 
odwrotnie, czynione są starania, by strajk ob 
jął wszystkich bez wyjątku robotników prze 
mysłu włókienniczego, > 

W każdym razie robotnicy pna- wielkie 
ustępstwa mie pojdą, albowiem muszą mieć 
zagwataniowane minimum egzystencji. 

 Wylazd przedstawicieli robotników 
do Wurszawy > + 

(a) W dniu dzisiejszym o godzinie 7-ej 
rano udają do Warszawy na jednostronna 
konferencje przedstawiciele robotników, prze- 
mysłe włókienniczego. R | 

W konferencji tej wezną udział zarówna 
przedstąwicielę związków zawodowych, jab 
i centralnej komisji strajkowe. © 

` Ze zródeł miarodajnych dowiadujemy 
się, że mie jest wykluczone zwołanie współ. 
nej konferencji przedstawicieli robotników 
z przemysłowcami w Warszawie, na poniedza 
lek dnia 13 b. m, względnie wtorek 14 b. m. 
Konferencja ta ma być zwclana przez czyniki 
rządowe. | | R 


AK. 21 
yta! 
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przez parkan okalający posesję przy ulicy 
Sienkiewicza 121 jednakże w czasie skok 
zwichnął nogę i nie zdołał już zbiec, 


„Przy przeszuzżiwaniu posesji, na k'óre. 


skrył się złodziej, znaieziono go na przechod- 
niej posesji firmy Weiss i Pożnański,. przy. 
ul. Pustej 10, gdzie ukrył się w budce da 
psa, $ T aa a a 
Grygielskiego opatrzył wezwany lekara 
progotow.a, po czem odiransj ortowano go do 
więzienia. | a aś ody | 


U pe 46 
ć ; 
i A - 


jąków, których zatrzymano i pociągnięto do 


odpowiedżialmości karnej. ODA, 
Byli to Stanisław Włodarski, Jan i Józer 
Wlazło oraz Śtanisław Pietrzak. Wszyscy. 
czterej zasiedli wczoraj na ławie oskarzonych 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi, Po narmisa 


Sąd wyrok, na mocy którego l9jetmi Siagi 
sław Włodarski, IBletni Jau Wiasde | FAsa 
Józef Wlazło skazani zostali tażdy ma - mw: 
Stanisław Pietrzak ma 


więzienia a ZŚletni 
miesięcy więzienia. 


A 
jie 


i 


sobotę, dnia 1l-go marea o godz, 10-ej min. 30 rano, jako 


w piętnastą roeznicę zwycięskiego zakończenia walk |-go Polskiego Kor- 


pusu—w kościele Sw. Krzyża w Łodzi zostanie 


żeństwo żałobne za dusze -© 


2 młyna Zygmunta Pruszewskiego w Sie 
-sadzu zamówiono do piekarni Golderga w Ło. 


dzi, przy tliey. Kamiennej 1'22 worki mąki 
<- żytniej z wstunk'em dostawy na 19 listopada 
1932 r. ABA | 
© Wośnica wiozący transport mąki na uli 
cy Pabjanickiej zatrzymany został przez ja- 
kiegoś osobnika, który podając się za Gold 
berga począł zrzędzić, na opóźnienie trans" 
„portu, a następnie polecił mąkę zawieść nie 
"pod adres poprzednio umówiony lecz do piė- 
karni przy ul. Pomorskiej 25. ©  - 
Make oddano według życzeń klijenta, 
Gdy w jakiś tydz'eń później Fruszewski zśjo 
„gił się z rachunkiem da Geicberga, ten zdzi 
Wi ony wyraził oburzenie, iż 1 o maki mu;nie 


SET 2 GK - pa ra 1 
"dostarczono, mimo wyrfżnego zlećena, ll o 


A BH Pr Wi Ka) psiyg u! 
zek y ZA : ESR Ę Dgo È 


© Wyjątkowe szcz 
o(a) Niezwykły wypadek zdarzył się Jó- 
«zeęfówi .Nc manowi, zamieszka'emu przy ulicy. 
„Piatrkawskiej 64, „R 

->a Kupit on los loterii Państwowej w kole 
kture spółdzielni strzeleckiego, przy ulicy Ki 


Pńskiego 1 Narutowicza. l 


7 W czasie ciągnienia, na los ten padla 
wygrana 10.000 złotych, lecz gdy Nojman za. 


nierzał odebre é wygraną, stwierdził, że bilet 
zagińął w biorku w niewyjaśniony sposób. 


' 
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Jak donoszą Lizbony w jecnej ze wsi 


portugalskich chcfa wlościspka zażądała od 


swe sąsiadki która uchodziła we wsi za zną 
chorkę, rady ne t epiącą ją chorobę. Znachor 
a oświadczyła chorej, że chorobę Sprowadzi 
-na nią inna mieszkanka tej wsi, uchodząca 
. czarownicę, Słysząc to pięciu krewnych 


. (a) Dnia 19 lutego 1933 r, do przecho- 
dząćej ulicą Piotrkowską przy rogu Zielonej, 
Sabiuy Bednarkównej, podbiegł jakiś osobnik 

zręcznie wyrwał jej z rąk sakiewkę ręcz 

4 zawierającą 12 zł. w gotówce oraz różne 


-biazgi, 
Rabuś szybko zmieszał się z Uumem 


Bohaterów 


ęście gracza loteryjnego. 


poległych w latach 1917-1918 nad Dnieprem i Berezyną w walkach z bol- 


szewikami. 


zgłaszają się bezczelnie po odbiór . nałeżności 


za niedosłaiczoną mąkę, . 
Gdy Fruszciwski 


s 


1 


no s'ę. bliżej sprawą i zwrócono do policji, 
która przegrowacziła dochodzenie i ustaliła 


„że makę odstawiono po piekarni przy ulicy 


Pomorskiej 25 należącej do Binkowej. 
Dalsze dochodzenie ujawniło, że rzeko 
my Goldbergiem był Aron Bnkę, zamieszkały 


przy ulicy Pemorsk'ej 25, który znając system 
dostawy. mari wykorzystał sytuację i mąkę 


Sprzedał bratowej. OE 
Binkego pociągniętc de odpowiedzialno- 


ści katnej.. W dniu wczorajszym Sąd Grodzki 
w Łodzi po rczroznaniu sprawy skazał. Aro 


na Binkegó na 6 miesięcy więzienia, 
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l Udał się mimo to do kolektury, lecz pie 
niędzy nie otrzymał z braku losu. _ Dopiero 


przed kilku dniami: oddając biurko do napra» 


wy Łódzkiej Wytwórni Mebli, przy ulicy Na- 


piórkowskiego 59, stolarze w czasie rozbiera- 
pia biorka, znależli los, który wypadł ze znisz 


czonej szuflady i utkwił w 'szaprze. 
Uszczęliwiony Nojman, któremu los 

zwrócono, wystąpił obecnie o wypłacenie mu 

wyśraąanej. Grii z 


chorej upała się do czarownicy, 'zbili ją do 
nieprzytomności: następnie spalili, Z nieszczę 


śliwej pozostaly.tylko zwęglone kości. Ofiara 


ta ciemnoty cierpiała na ataki epileptyczne 
i z tego wzgledu uchodziła wśród przesąd- 
nych włoscian za nawiedzoną przez zlego 


występ G7 


i zarierza] umknąć jednakże został. rz 

i rzechodniów ujęty i oddany w ręce RAR 
Zal zymanym był 18-letni Szmul Kau 

man, W dniu wczgrajszym tąd Gródzki w 

Łodzi po rozp: naniu sprawy skazał Szulima 

K.-umana na 6 miesięcy więzienia, 


> ze swej strony wyjaśnił 
dost: wę i jej historję, wówczas zainieresową 


„jej Aron. 


"w związku z czem również strajkujący, 


łe zlikwidowanie zatargu, 


edprawione sol nne nabo- 


zie s 
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(a) Między lokatorkami domu przy uie 
Aleksandr; jskiej 84 Felą Płachtą i Licht 


'Zylbernikiel w dniu wczorajszym wyniki 


sprzeczka, która zamier iła się w bójkę, 

_. Gdy obie niewia-ty wzajemnie darły s 
bie buzię paznokciami, oraz wyrywały sobi 
włosy, pa pomoc pośpieszył | łachitowej mąż 


-Zylbernikiel „uzbroiła się W ÓWCZ8S W 


„klamkę mosiężuą od drźwi i poturbowała 
„obojga Płachtów zadając im 


. 1iczne urazy 
głowy : twarzy. e | 
Rannych opatrzył leka.z pogotowia ti 


„unkowego. O zajściu Lolicja ' sporządziła 


hir Ę 


„rótokół: celem pociągniącia wińnych do 0d 


„powiedżialności karnej, . 


Samobójstwo przy pomocy gam 


(a) W dniu wczorajszym w mieszkabii 
swych pracodawców małż, Grebskich, pry 


ulicy Kuińskiego 89 otruła się gazem wiel 


nym w celach samobójczych służąca Mara 
Drożdż. M SR zkZ : owe 

Desi cratkę znaleziono w stenie nieprzje 
tom: ym i wezwano pogotowie ratunkow 
lekarz ktory udzielił chcrej pierwszej pomo 
cy pozostawił w stanie osłabionym na mie: 

Powodów roapaczliw ego kroku nieuk 


lon Uo 


Zi, nie uległ zmianie, RZ ae a 
W dalszym ciągu strajkują wszyscy: ro 


botnicy, a nawet siły pomocnicze zostały W" 
cofane z terenów fabrycznych. © © o x 
Mimo tych obostrzeń strajkowych, „na 
mysłowcy nie wykazują chęci do podli 


nowili prowaozić strajk wspólnie z akcja W 
niarzy, aż do ostatecznego zwycjęstwa !, 
warcia umowy zbiorowej na warunkach p% 
wotnie wysuniętych przez robotników. ` soni 
£ tej racji żadna ze strony Bie: że 
nie w kierunku nawiązania pertraktacy) ki to 
zostały zerwane, w chwili gdy już „osiąga K 
częściowo porozumienie i przewidywano 19% 
Związek kotoniarzy, porozumiewa! s 
w sprawie uwspółnienia akcji ze związek” 0 
włókniarzy i osiągnięto porozumienie co 


y dnia 13: istopadi 1932 r EA 
wy H komisarjatu pełniący służbę ną ulicy 
Brzezińskiej zauważył niezwykły pojezd, a 
mianowicie brycz'! ę, którą ciągnął jakiś osob 


Gdy mezwyily ten pojazd subliżył się, 
poterunt. owy poznał w ciągnącym bryczkę 
ganego złodzieja Jana Alojzego Drynkow- 


jego. 
pe Zdumiony już Fan samym pociągiem 


Groźny 


W dniu wezorajszym w godzinach 


po- 
dniowych w fabryce firmy Wever i Reul 
pay ulicy Kopernika 38 wybuchł śrożny po" 


Ogień wszczął się na oddziale szarparni 

je wskutek skrzeszania. iskry na nieczy* 

„i odpadkach - zapaliła się poszarpana ba 
wełna, 

Ogień: natrafiając na. olbrzymią ilość ła 

wepilnego RSE oz AZYA się Z piike 


PRAD" dnia 10 merca 1933 roku 


ile osobą właściciela, zatrzymał Drynkowskie 
go i wraz Z bryczką soprowa do komisar 


`- jatu. 


Diakowić nie mógł wyjaśnić w jaki 
sposób doszedł do posiadania bryczki. Usta- 
lono, że skradł gdzie powóz i ciągnął do u- 
mówionego miejsca by bryczkę sprzedąć. W 
dniu wczorajszym Sąd Grodzki-w Łodzi po 
rozpoznaniu sprawy skazał jana Alojzego 
Drynkowskiego na 8 miesięcy więzienią. 

ki 


wiczną szybkością, zarówno na surowiec, jak 
i maszyny szarparni. 

| Na ratunek wezwano 1 i I oddziały 
strazy pożarnej, które po energicznej akcji w 
ciągu 2 godzin pożar opanowały. 

Spłonęły znaczne zapasy surowca baweł 
-nianego 
szarparni: 

_ Straty maca" e 25,000. 


N PEED 


Amerykański krach bankowy doprowa: 
dził już do paradoksalnych zjawisk w życiu 
Stanów, gdzie zawieszone zostało moratorjum 

kowe, Zupełnie jak w czasie wojny ksztął 


TEATRY: : 
IRA FR MIEJSK|-- Kobieta, która Kupila: meża 
TEATR KAMERALNY — Sprawa Moniki 
TEATR POPULARNY — Orlow | 
TEATR POPULARNY w Sali Geyera — 

„Ą ch te pensjonarki” | 

AR — Asy w Jorzė 
CASINO — DAE 
CAPITOL: "= Teozja Sewastopol- 
NNOZA — Odrodzenie . | 
CZARY = — | Axela. Ji Podniebpy: : romans 
GRAND-KINO — Każdemu wolno kochać 
l NA = Co może Paryż | 
CORSO: ~ >= "Noce portowe 


PAN — Rycerze mroku 
STYLOWY — Biała trucizna 


OŚWIATOWY dla doros. W każdym pot” 


D dziewczyna dla młodz. Ken Maynard 
7 Owy — Łąd życia 
JKA — 1 Krw awy wschód. 
p dożskie | A 5 
— Kino nieczynne 
PRZ Syn mimowóli | à 
p WI OSNIE — Skończna pieśń 
ADR DE — Mężczyźni w jej życiu | 
METR, = Kamina Łowicka 
SZTU 0— - Księżna Łowicka | 
KA — Quick 


ŁACHĘT A — | Rozstrzygającą noc. 
brawa Byrda 


D a | 
Wig kin są proszone aby we własnym | 
Gęsie zawiacemyały zawczasu redakcje e] 


zmianie programu 


ae, e w anaa i na wsi różne zja: 


wych: — B, 
ty 4,85 
_ srebrny 1.29 400 kopiejek bilonu 
|0,60 Dewiza na Berlin w obrotach międzyban | 15 30 
kowych 211.25 Gram czystego złota 5,9244 
| 7 proc. poz. stabilizacyjna 
| 4 proc. poż. inwestycyjna 

4 proc. poi. inwestacyjną 


H Romanse | 


| 8 proc, 
| 8 proc. 
| 7 proc. 
| 6 proc, 
| 8 proc, 

| 8 proc, L. Z. m. Łodzi 38,00 
| 10 proc. m, Radomia 37.25 


honorarjum 


Kredyt w handlu detalicznym zanikł 


wiska. 


zupełnie, co w Stanach jest już samo przez ` 
się prawdziwą rewolucją obyczajową Gospo 


dynie z braku pieniędzy zmuszone są kupo- 


wać d a, wzamian za ja- 


Gi Gieł da warszawska = 


WARSZAWA, 9 marca 1933r. 
Waluty: Dolar St Zjednoczonych 8,94 


Dewizy: Gdańsk 14 40 

| Belgja ` 124,90 
Holandja 359,35 
Londyn. ag 95 oe 
Praga | a 26. „44 oz 
Szwajcarja „ 172, 70 cj 
Włochy | 45,59 
Czerwonieć | 440 


Obroty * mhiej niż kedwe” tendencia 


niejednolita m 


TRG 


Fapiery procentowe:. 

pa 36,50 | 

ernan 141 50 

105,00 

5 proc. poż. konwersyjna 43,75 

6 proc. poż. dolarowa 57 00 | 

8 proc, L,Z. Banku Gosp. Krajow. 94,00 

10 proc. poż. koiejowa 104.50  (wpr) __ 

5 proc poż. kolejowa EE: 37,00 

8 proc. oblig. Banku Gosp. Krajow. 94, 00 

7 proc, oblig. Banku Gosp. Krajow. 83,25 

8 proc. oblig. Banku Gos, krą). 94, 00. 

7 proc, L, Z, Banku Gosp. Kraj, 83,2 

. Z, Banku Gos. Kraj. 94, 00 

Z. Banku Rolnego 94 „00 

> Banku Rolnego 83,25 
m, Warszawy 49, 75 5 

Z: m. Warszawy 42,25 


ge 
L. | 

L. 
LZ 
L.. 


8 proc L Z, Kielc 39,00 
8 proc. m, Fiotrkowa 40,50 


H Wy| 41/2 proc, L, Z, ziemskie 38,50 


Akcje: 
Bank Polski 76,50 
Lilpop 11,50 
Starachowice - 9,85 


Dla pożyczek państwowych tendecja 


-kies sprzęty domowe; gra w bridge'ą i póke- 


nigdzie zrealizować, 


Oraz uszkodzone’ (zostały maszyny 


| ror STA MOWA HERTEN slabeza, = 


Dolar w obrotach. pozagiełdo | 13.20 
Rube! zło| 15,19 
W. obrotach prywatnych. rubel 
srebrnego | [5,25 


ra odbywa się na pieniądze, lecz na konsere 
wy, wino, wędliny, kartofle.  Lekarzowi za 
okazaną pomoc, za operację lub konsultację 
płaei się obiadem albo kolącją. Niektóre'do- 
my handlowe i wielkie magazyny wypuściły 
własne bony jako Środek płatniczy. Urzędni- 
' kom państwowym, nauczycielom wypłaca się 
pensje czekami, których jednakże nie możną 
ałowem sytuacja w wie 
niezwykle 


lu stanach przedstawia się Wz 
i paradoksalnie, 


W sobotę, dnia Il marca, punktualnie © 
godz. 6tej wieczorem nastąpi uroczyste otwar 
cie Wystawy Rrac Młodzieży Polskiej przy 
udziale Chórów Szopena na rzecz  ufundoówa- 
nia sali imienią Ignacego aderewskiego w bu 
'dującym się' szpitali ' Ojców Boniiretów: w Choj 
nach, która odbędzie się w salach Towarzy” 
stwa Krajoznawczego i trwać będzie od 11. 
„do 18 marca włąeznie. ' © > 

Wystawa. otwarta będzie cadziędżie, od 
"godz. 10 do 22 a w. poniedziałek i czwartek 
‘tylko do 20. 

Bilet węjściz 40 gu, aczniowski 20 gi» 


Obroty ZRK maa" 


w przez radjo: 


Łódź, W marca CH 


Przegląd prasy 
Kom: meteorol, da komi lotnicze 
Sygnał 
"Program ną deia bieżący, 

Koncert z plyt. „Odeon* 
Kom. P.1. 

Komunikat. P aństw last; Ekom Ba 
Komunikat gospodarczy | s 
Chwilka lotniczą i przeciwgazowa 
Chwilka morska i kolonialna ` 

| „Przegląd wydawnictw perjodyrznych* 

uzyka salonowo' 

Odczyt dlą matutzystów p. t. ‘Missae 
-w wiekach odore — wygł prof. H: 
' Paszkiewicz. "+ 


12:10 


45,15, 


© Odczyt z Krakowa E 
17.00 Koncert Reprez. Ork. Policji Panstw. 
W przerwie kom, dla żegl i rybaków 

17.55 Program na dzień nastepny ` 
18,00 Odczyt p. t. „KĶKrasiáski“ 

18.20 Wiadomości bieżące 
18.25 Mużyka lekka > OR 
18.50 Komunikat dla narciarzy z Krakowa 
19,00 Rozmaitości 
19.20 „Przegląd roi prasy krajowej. 

i aron "Wilna - 

19.30 Feljeton p, t- „Triumf 1 śranice kd 
UR : kiego intelektu” — wygl. inz. Porębski | 
19,45 Pras: Dz: Radj, © 
20,00 Pogaąd: muzyczna—wygł, Stromenber$ 
20.15 Koncert symfoniczny. W przerwie, 
| feljeton literacki Milost- od Nao: 
| | do Zachodu“ | 

2040 Wiadomości sportowe: 

120,45 Dodatek do a> Dz: Radi 

22,55 | 


Koma: nikaty 


mocz 
A. 


5 z 


„PRĄD“ dnia 10 marca 1933 _ 


„Arena 
| namiętnośce 


, Początek seansów w sobot 
niedziele. i święte © godziny 
3 pp. w dni. powszednie, 


Rówolać ne cdsleniete: tajemnicy oane ale R 
A HABSBURGA i jegó kochanki Baronówny.. VETSERY. 
godz. 5 popołudniu, 


R a W. rolach: głównych: 
ad „RESU SA. PAUL. OTTO; LI DAGOW ER, EKKCHAR ARENDA. CHARLOTTE ANDER, Aparatura dźwięk Si dk 
P A 


Kl fskiega 123 Tel elan 112-00 | UWAGA: Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 49 groszy KÓRNIKA 


> Potówe sklepu 15000 zł. paraba: zabez. R P lace 


i | & pieczenie hipoteczne. 
dażógo R We: 6 | Chłodna 11 (gospodąrz). przy ul, Pabjaniekiej 1 Cia- 


Andrzeja 8, sklep galante- snej położone, różnej wiel 
syjny M. Kołodziej skiego 
FASTERE AAEL TARO OO TETRA 


6 


| kości do sprzedania. Tram 
BEZ ODSIĘPNEGO ' || waj na' miejscu. 


; Najtaniej nabyć æ A ü p W ża: | 
BE "można S R O r y. ilości AA 


SŁUPKI. D ĘB ÓW E 
21/5 metra ną ogrodzenie 
150 sztuk oraz SIATKĘ 
ma ogrodzenie do 400 mtr. 
okazyjnie kupię. Zgłosze- 
nia Przybylski, Ogrodowa. 
ONE, 24, sień 5, m. 0, 


; Ai ia, sklepy, loka || Otton Krause, Łódź, Pabja 
„e el k I modo ć a a nicka EŃ telefon 148-45. | w S$ p ő ł ce Szewcó w” 
Kanie Zie onko |pryczne, pokoje z klatki IOTR OWSKA 79. z— AL KOSGIUSZNI 2 
| „Al. Kościuszki 37. |lechodowej. poleca Biuro Do wydzierżawienia | PIOTRK doj APO | 2 
polecat pończochy jedwab- OLRUCH* Al. Kości |: Morga. ziemi or nej przy . s > detali zada że zołówa rady h w | 
ne, fildecos, skarpetki mẹ- | |szki 27 tel, 141-01 ul. TKACKIEJ. Wiadomość || A A. Kaa BROAN 
skie, pończochy n | E RE | ( Orla 8, m. 7o OO SZ E E SEO WIZA 
Tran 21. Ce Nasiona pna, jakos 2a ma A 
na bardzo przystępna oraz | SC} Tolte,. traw, drzew, ji 
 Arzyjmuje pończochy do ARNE a | LNKODOWE KURSY SAMOCHODOWE 
o a we, NARZĘDZIA i PRZY- R E- 


RZĄDY 
ogrodniezo - pszczelmieze, 
„NAWOZY i PREr ARATY 
CHEMICZNE (wyłącznie. 
dla celów ogrodniczych). 
Rolecają Składy 

"L JASIŃSKIEGO, 


prow. dzone od. 1870: rok, 
„w Łodzi, ul. Andrzeja +0, 
"tel, 168.56, w Łęczycy, ul. 
Pozmańsaa Nr, 80, tel. 125. 


zdwiadamiają, ooe zapisy ma 
| KO CY KURS 
~w ROWwYm lokalu przy 

BLEJ KOŚCIUSZKI 68. bóg. Zuek tel, w.a | 


Szkoła urządzona według najńowszych wymagań techniki samochodowej, . 
jak również warsztaty i garaże samochodowe. 


-efanja kdrjanowska e 
GERE legitymację zapo 
mogowg 30581 oraz dowód 
<6obisty. wer" w Łodzi, Cenniki e łatnie. 


NSE Boa masy iota ka; eed 
Zakłady Przemysłu Włókienniczego JÓZEF RICHTER 
w Łodzi, Spółka Akeyjna", adwokat Józef Łaski i ku 
piec Leon Epstein, podają- niniejs.ym do wiacomości, 
że zebranie wierzycieli powyższej firmy, wyznaczone 
ma dzień 15 marta r. b, zostaje odroczone, — wi bec 
tego, że w osądzonej: przez Sąd Najwyższy w dniu 
m.b. sprawie z 11 większymi wierzyeieląami firmy upa 
ej wyrok ogloszony. bęczie w dm 21 marca r. b. 
dopiero po tym terminie. zwrócone będą do Sądu akta 


Rzeźnie Miejskie , [| 
| Łódź, ul, Inżynierska mr. Logo owa da 
ao « Chłodnie dla przechowywania mięsa. , masla i t p. EEE 
s Mirota. dla wyb żaby | ż 


> Lód sztuczny 
krew. susz HEA 


a) 


sprawy. upac lości, | p  aiłęsńo- kostną | | AA a aż e || 
n O- nowym terminie EM z tymże porządkiem RAW | Zarząd: ul. aż jęwiia. „BF. 1 l, 102—81_ e | 
dziennym, jaki wyznaczony był aa d. 5 m. b , będą NE 1 B | 
oddzielne zawiadomienia, k an Targowisko: ul. lnżyniesska nr. 1, tel. 175- kB R 


F > Syndycy tymezasowi: | 
£ AAwa Józef Łaski, Leon Epstein, kupiec, 
„RDA Południowa 20, | , Łódź, Skwerowa 12. 


Chłódnia: al. Wołowa ni, 12, wi '190—16 * 


| Kto tlerpi na przeputhiiię, powinien nosić odpo "a 

= - włedmi I dobrze zrobiony pasek „o pb 

że Fracowuła ortopedyczna a a 
istniejąca od 1886 r. po RS a popóć | „Riotr owsiia n9 


ST. LEWINSKA ŁÓGZ, w- Hawrot 38a | 


W yrabia paski. rupturowe wszelkiego ro 
|. dzaju:iw różnych gatuakach dla mężczyzn, 
kobiet i dzieci. Opaski damskie wykonane 
podług wymageń Śz..P. T. lekarzy. Paski ||. 
póóperscyjne; elastyczne, podtrzymujące, „B 


Sztaczne- nogi, ręce, gorsety na sgraźlicęi 
z skrzywienie kręcosłapa, wszelkie apara > a | 

raty ortopedyczne, wkład i na stopy pla. 3 

-skie podłag odlewa gipsowego lekkie z 


przeciw obwisłości, rabi fi > T 
g r gonsety aie „PEŚŚINGA?, | duz- alaminiam. | d B 
wadki aprętynowe ra płaskie st — IB: | BE 
Żapeagoria =" Poleak Badet "eau DR. d. LUBICZ rv. S! monovic E 
prreaiw żyjakom, gruczełom, dla zreńozmao- | e 251-81, 8 | 


ań wania” | możę cs aplanid zgrukiałej Bogi — || 


CTER E 


er DOZĄ p ZA BR maan 
RZE. TUX ! A 
i dbio. w tłoczni 


3 p + 
ee Sae F rwa 
nae TA AARIATE D 


T,‘ Czäjewski 


wskiego w Łodzi Al Kościuiak 


